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Niedawno, minęła kolejna rocznica zwycięskiej bitwy o Monte Cassino, trwającej od
11.05. do 4.06.1944r. Na murach klasztoru załopotała na wietrze biało-czerwona flaga
zdobywców. Pięciomiesięczna operacja wojenna  okazała się najdłuższą i najkrwawszą
batalią, jaką przyszło stoczyć aliantom na froncie zachodnim podczas II wojny światowej.

  

Warto przy tej okazji przypomnieć,  że wydarzenia z tamtego okresu poprzedził marsz do
Ojczyzny Armii generała Władysława Andersa, nazwany przez historyka prof. Normana
Daviesa „Szlakiem nadziei”.  Marsz, który trwał 1334 dni przez trzy kontynenty. Wówczas
to ok. 120 000 żołnierzy – byłych zesłańców i jeńców wojennych przemaszerowało i
przebyło różnymi środkami transportu około 12 500 km z sowieckich łagrów do
wytęsknionej Polski. Wraz z wojskiem wyszło z tzw. 'nieludzkiej ziemi” kilka tysięcy
cywilów, w tym kobiety i dzieci – wysiedlonych wcześniej z Kresów Wschodnich
Rzeczypospolitej do ZSRR. 

  

  

Niestety, nie wszystkim  udało się szczęśliwie powrócić : często ceną za ten powrót była
ofiara z własnego życia, ich groby są rozsiane po całym „szlaku nadziei”. Wielu odniosło
rany i utraciło zdrowie, wielu z różnych przyczyn zdecydowało na zawsze  pozostać na
obczyźnie.

  

  

Słowa pieśni o „czerwonych makach”: - ...”przejdą lata i wieki przeminą, pozostaną ślady
tamtych dni”... niechaj stanowią motto tej opowieści o losach polskiego żołnierza -
tułacza.
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W zakładce - " Ludzkie losy - historie prawdziwe" przedstawiamy Państwu kolejną,
historię prawdziwą - starszego sapera ALEKSANDRA PACHUCY, uczestnika tamtych
wydarzeń – od roku 1953 mieszkańca SĄCZOWA, któremu dane było powrócić w
rodzinne strony.

  

Artykuł przygotował  Pan Michał Kuna, korzystając z opublikowanych „Wspomnień
sapera” A.Pachucy oraz z pomocy Jego córki Pani Zofii Zbroińskiej,  a także z dostępnej
literatury i wiadomości internetowych. Zamieszczone zdjęcia pochodzą z prywatnego
archiwum Pani Z.Zbroińskiej, która wyraziła zgodę na ich publikacje.

  

Serdecznie dziękujemy i zapraszamy Państwa do lektury!
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